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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 12. Października.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył najlaskawie'j 

nadać: Szefowi Cesarsko-rossyjskiego wydzia
łu poczt, Generał-Porucznikow i i Generał-adju- 
taulowi vou A d l e r b e r g ,  order orła czerwo
nego 1 klassy z brylantam i i następującym C e 
sarsko - rossyjskim urzędnikom , t. j. Tajnemu 
Radzcv i dyrektorow i wydziału poczt, P  r  i a n i- 
s z n i k o w ,  order o rła czerwonego 1. k i.; rze
czywistemu Radzcy Stanu C i c co  l in  i order 
orła czerwonego 2 kl. z gw iazdą; Radzcom 
Stanu W e y r a u c h  i S t e e r  order orła czerwo
nego 2. klassy; Radzcy kollegialnemu, L a  u b e  
i Radzcy tytularnem u M a y  e t  order orła czer
wonego 3 klassy.

Z P o z n a n i a .  — Frankfortska Gazeta 
O b e r p o s t a m t s  Z e i t u n g  donosi z Poznania: 
H istorya o rewolucyjnem  poruszeniu, w yśle- 
dzonem niedawno w Polsce a osobliwie w W a r 
szawie, w  skutek czego liczne aresztowania na
stąpić miały, teraz przez wszystkie gazety fran- 
cuzkie kolejno przechodzi, naturalnie z dziwne- 
mi dodatkami. A tak powiadają między inne- 
rni, że w W arszaw ie m a c h i n ę  p i e k i e l n ą  
odkryto. W szystko to wierutnem kłamstwem. 
Mogę P an u  udzielić powodów dla k tórych o- 
statniemi czasy w Polsce aresztowano. Ja k  wia
domo, prowadzą nad granicą naszą dobrze uor- 
gauizowany handel przemytników, przynoszący

osobom nim się trudniącym wielki zysk. Ale 
najpoplatniejszym artykułem  tego handlu są za
kazane książki treści politycznej, które'mi targi 
Paryskie i Bruxelskie nas sowicie darzą. Zape
wne doszły władzy pewne w  tej mierze u w ia
domienia, przedsięwzięła więc równocześnie w  
wielu miejscach poszukiwania, które obfite w y
dały p lony ; znaleziono mianowicie mnóstwo 
pism treści komunistycznej. Że posiadaczy tych 
książek natychmiast do odpowiedzialności po- 
ciągnięto, nikogo zapewne w Polsce nie zadzi
wi, wszelako wszyscy znow u— może z w yjąt
kiem dwóch albo trzech osób — w oln ość  swoję 
wkrótce odzyskali. Równocześnie w ydarzyło 
się w "Warszawie małoznaczne bezpraw ie stu
denckie. W  Królestwie albowiem, jak w iado
mo, stoją gimnazya pod dozorem kuratorów , re
gularnie wojskowych rossyjskich. Ci Ichmoś- 
ciowie postępują z młodzieżą jakby  z rekrutam i, 
a to stało się powodem do rew olucyi studentów 
w m urach liceum W arszaw skiego; rzecz się na 
tem skończyła, że kilkunastu tych młodych op- 
poneutów do kozy wsadzono. O to masz Pan 
całą owrą okropną historyę o machinie piekiel
nej t W szakże być  m oże, ze czujna policya 
rossyjska znowu gdzie jakiego emissaryusza uję
ła, wysłanego przez propagandę paryską do 
ziemi ojczystej; bo podobne wypadki zawsze 
głęboką zostają tajemnicą. — Zamknięcie grani
cy sfolgowano trochę.
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W iadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  7 .  P aźd z ie rn ika .

R a d a  ad m in is t rac y jn a  p o s ta n o w i ła :  wRoman 
L ic ic k i ,  p o d o f ic e r  w o js k  c e s a r s k o - ro s s y js k ic h ,  
p o s ta n o w ie n ie m  R a d y  adm in is trac y jn e j  K ró le 
s tw a  z d n ia  2 8 .  C z e rw c a  ( 1 0 .  L ip c a )  1 8 3 5  r. 
n a  k a rę  k o n f isk a ty  m a ją tk u  s k a z a n y ,  k tó r y  p o  
u śm ie rz e n iu  re w o lu c y i  nie w y d a la ł  się z  w o j 
sk iem  re w o lu c y jn e m  za g ra n ic ę  k r a j n ,  a le  o b e 
cn ie  s łuży  w w o js k u  c e s a r s k o - ro s s y js k ie m , m a 
b y ć  w y k r e ś l o n y  z  l i s ty  w y c h o d ź c ó w  i k o n f i 
s k a t a  jego  m a ją tk u  z  w sze lk iem i s k u tk a m i  c o 
fn ięta .

R  o  s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  2 9 .  W r z e ś n ia .

R e s k r y p t  J .  C . W .  C esa rz e w ic z a  N a s tę p c y ,  
w y d a n y  do  G e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  W o je n n e g o  
p e te r sb u rsk ie g o ,  G e n e r a ł  A d ju ta n ta  K aw e l iu a .  
—  A le x a n d rz e  s y n u  A le x a n d ra !  W  d n iu  8. 
W r z e ś n i a ,  N a jw y ż s z y  u d a ro w a !  mię u k o c h a 
n y m  s y n e m , W ie l k im  K sięc iem  M iko ła jem  A le-  
x an d ro w ic z e m .  P r a g n ą c ,  a b y  p o z b a w ie n i  w o l 
n o śc i  za  d łu g i ,  o r a z  u b o d z y  s to licy ,  dzielil i z e  
M u ą  r a d o ś ć ,  p rz e s y ła m  w a m  1 0 , 0 0 0  ru b l i  a ssy -
g n a c y a m i ,  p r o s z ą c  w a s ,  a b y ś c i e  lej su m m y  
u ż y l i  n a  w y k u p ie n ie ,  z  p o m ię d z y  p ie rw szych , '  
szczególn ie  tak ich ,  k tó r z y  w p a d l i  w  długi p rzez  
n iezaw is łe  o d  n ich  o k o l i c z n o śc i , o raz  n a  ro z d a 
n ie  , z  p o m ię d z y  o s t a tn i c h , n a jb a rd z ie j  p o t r z e 
b u ją c y m .  O b y  się p o łą c z y ły  ich m o d ły  z  M o -  
jem i  o  p o m y ś ln o ść  n o w o n a ro d z o n e g o .  —  P o z o 
s ta ję  n a z aw sze  k u  w am  p rz y c h y ln y .  —  N a  o r y 
g inale  w łasną  J-  C .  W y s o k o ś c i  rę k ą  n a p is a n o :  
A l e x a n d e r .  —  C a r s k i e - S i o ł o ,  d n ia  9 . W r z e 
śnia  1 8 4 3 .  ro k u .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  6. P a ź d z ie rn ik a .

R z ą d  f ran cusk i  o d  P osła  sw eg o  i p e łn o m o c 
n e g o  M in is t ra  w  A t e n a c h ,  P a n a  P isca to ry ,  d e 
p e s z e  o d e b r a ł ,  s to so w n ie  d o  k tó r y c h  zda je  
s i ę , iż p y ta n ie  w sch o d n ie  z n o w u  baczn ośc i  m o 
ca r s tw  eu ro p e j sk ic h  w sk u tek  w y p a d k ó w  w  A te 
n a c h  w  w y so k im  s to p n iu  w y m a g a ć  będ z ie .  O b 
ja w ia ją  się a lb o w iem  g roźn e  s y m p to m a ta  d o w o -  
w o d z ą c e ,  że  ru c h  ten  na  sam em  kró les tw ie  
g reck iem  się n ie  og ran iczy ,  lecz  też na  ośc ien
n e  tu rec k ie  p r o w in c y e ,  k tó r y c h  ludność  p raw ie  
ca łk iem  z g re k ó w  się składa, się rozciągnie .  P an  
P i s c a to r y  ró w n ie  ja k  i M in is te r  f r an cusk i  w K o n 
s t a n ty n o p o l u ,  B a ro n  B o u rq u e n a y ,  mieli rz ą d o w i  
s w e m u  p rzed s taw ić  ko n iecz n o ść  zw ró cen ia  szcze
g ó ln e j  uw ag i n a  go tu jące  się z n o w u  n a  w sc h o 
d z ie  w y p a d k i ; d o ra d z a ją  m u , ż e b y  p rzed e -

w sz y s tk ie m  s ta c y ę  o k rę to w ą  w  Ł e w a n c ie  o b e c 
n ie  b a r d z o  s łabą  i n ie  liczącą ani je d n e g o  o k r ę 
tu  l in iow ego ,  ty lk o  k i lka  o k r ę tó w  w o je n n y c h  
d ru g ie j  rang i p o d  d o w ó d z tw e m  K a p i ta n ó w  k o r -  
w e to w y c h ,  z n o w u  s to so w n ie  d o  o k o liczno śc i  
w zm ocn ił .  D la  tego też  w y d a ło  M in is te ry u m  
ro z k a z y ,  a b y  w  B res t  t r z y  o k r ę t y  lin iow e u z b r o 
jo n o  i w  p o g o to w iu  miano, zaś w  T u lo n ie  o k rę t  
l in io w y  te raz  ro z b r o jo n y ,  » M a ren g o  « z n o w u  
p r z y w r ó c o n o ,  a b y  K o n t r a d m ira ł  L a r e y  b a n 
d e rę  sw o ję  n a ń  za tkną ł.  T e m u  A d m ira ło w i,  
k t ó r y  w sze lak o  o b ecn ie  o b łożn ie  c h o ry ,  p o le 
c o n o  nacze lne  d o w ó d z tw o  n a d  k o n c e n tru ją c ą  się 
w  L e w a n c ie  d y w iz y ą  m o r s k ą ; s k o r o  s tan  zdro-, 
w ia  m u  p o z w o l i ,  na  p o k ład z ie  » M a r e n g o « n a  
w sch ó d  się puści .

A n g l i a .

Z  L o n d y n u ,  dn ia  4 .  P aźd z ie rn ika .

W  dz. O b s e r v e r  c z y ta m y :  L isty ,  k tó r e  
o d e b ra l i ś m y  z  K o n s ta n ty n o p o la  d o n oszą  nam , 
że J .  W .  S u ł tan  p rz e s ła ł  sw ó j  p o r t r e t  K ró lo w i  
F ra n c u z ó w .

T o w a r z y s tw o ,  k tó r e  zb ie ra  p ien iądze  p o tr z e 
b n e  na  p o k ry c i e  k o sz tó w  w y s ła n ia  m issy o n a rza  
W o l f f  d o  B u c h a r y i ,  d la  z b a d a n ia  lo su  P u ł k o 
w n i k a  S to d d a r t  i K a p i t a n a  C o n n o l ly  o t r z y m a ł o  
od  L o r d a  A b e rd e e n  z a p e w n ie n ie ,  że  rząd  w s p ie 
rać  będ z ie  to  pose ls tw o , k tó re m u  w ca le  n ie  p rz e 
szkad za ją  in s t ru k c y e ,  p rz e s ła n e  w  ty m  w zg lę 
dzie  P u łk o w n ik o w i  S h ie l ,  ang ie lsk iem u  P e łn o 
m o cn ik o w i  p r z y  d w o rz e  p ersk im .

Z n a n y  A d le r in an  S ir  M a th e w  W o o d ,  u m a r ł  
w c z o ra j  na pu ch linę  p r z e ż y w s z y  lat 7 6 .  W  r. 
1 8 0 7 .  A d łe rm anem  o b ra n y ,  został r .  1 8 1 5 .  
L o rd e m  M a jo re m ,  i p r z y  w s tąp ien iu  n a  t r o n  
p a n u ją c e j  te ra z  K ró lo w e j  o t r z y m a ł  ty tu ł  B a ro -  
ne ta .  P rz e z  sw e  osob is te  p r z y m io ty  b y ł  p o 
w a ż a n y  p rz ez  T o ry s ó w .  W  r. 1 8 1 8 .  P. W o o d  
o b r a n y  zosta ł  na cz ło n k a  P a r la m e n tu  z L o n d y 
n u ,  i p o tw ie rd z a n ie  go na  k a ż d y c h  n a s tę p n y c h  
w y b o r a c h  d o w o d z i ,  ile jeg o  zdolności i rze te l
n o ść  b y ł y  p rzez  o b y w a te l i  p o w a ż a n e .  P r z e d  
k i lk u  la ty  zap isa ł  m u  b a n k ie r  W o o d  z G lu c e -  
s t e r ,  jego  im ien n ik ,  nie b ę d ą c  k r e w n y m ,  z n a 
c z n y  legat ,  k tó r y  go zaw ik ła ł  w  długi k ło p o t l i 
w y  p ro c e s  i z a p e w n e  p rz y s p ie s z y ł  m u  k o n ie c  
życia ,

L o r d  N a d k o m m issa rz  w y s p  jo ń s k ic h ,  P a n  
S tu a r t  M a c k e n z ie ,  na js ta rs zy  sy n  A d m ira ła  
K n ith  S tu a r t ,  u m ar ł  w  S o u th a m p to n  w  6 0  r o k u  
sw e g o  w iek u .  W  r, 1 8 3 2 ,  b y ł  cz ło n k iem  R a d y  
in d y j s k ie j ,  1 8 3 7 .  G u b e rn a to r e m  w y s p y  C e j 
lo n ,  a o d  1 8 4 0 .  L o rd e m  K om m issa rzem  w y sp  
jo ńsk ich .



H i s z p a n i a .
D ziennik  C orresponsa l składa w inę zaburzeń  

rew o lu cy jn y ch  w  K atalonii n a  pew ną liczbę 
n iespoko jnych  lu d z i, k tó ry ch  jak  najsurow iej 
ukaranych  b y  m ieć chciał, gdy  tym czasem  dla 
p row incy i same'j najw iększego pobłażania i ła
godności wym aga. P ow stan ie zresztą w K a ta 
lonii ciągle w stecznym  idzie krokiem . Amet- 
tie r od  czasu porażk i sw ojej pod  San A ndres 
del P alom ar stracił zaufanie K ala lończyków ; są 
n aw et n iek tó rzy  co go o zd radę o skarżają , p o . 
niew aż w  dn iu  ow ym  nie p rzy b y ł w czas w  po
m oc oddziałow i M artella. A m ettler znajdu je 

.się ciągle w G erou ie  z około  4 0 0 0  ludzi. P u ł
kow n ik  R ie ra , k tórego  A m ettler z 6 0 0  ludzi 
w ysła ł b y ł do  S ab ad e il, dla p o b o ru  podatków  
w o jen n y ch , b y ł tak  źle p rz y ję ty , iż nie ty lko 
cała w ypraw a jego na liiczem spełzła , ale n a 
w et sam m iał się dostać z w iększą częścią ż o ł 
n ie rzy  sw oich w  ręc e  n ieprzy jac ió ł. C hciano 
także małe m iasteczko T arasa  wciągnąć do za
b u rz e ń , ale m ieszkańcy onego m ężny  w tym  
w zględzie staw ili opór.

P rzy b y c ie  G enerała Sanz do  B arcelony  mia
ło stać się pow odem  w ielkiego postrachu  m ię
dzy  pow stańcam i » Ju n ta «  m ów i P h a r c  d e s  
P y r e n n e e s ,  pow ątp iew a o w łasnej spraw ie, 
działała w szakże , ja k o b y  postanow iła posunąć 
o p ó r  do najw yższego stopnia. Ż yw ność i p o 
trzeb y  w o jenne każe zgrom adzać w kościele 
kated ralnym , k tó ry  sob ie za ostateczną w y b ra 
ła obronę.

Z P a r y ż a ,  dnia 6. Października.
D epesze telegraficzne z H iszpanii.
P e r p i g n a n ,  d. 4. Października. — W  pro- 

w incyach  T aragona i L erid a  w y b o ry  w y p ad ły  
na ko rzyść  stronnictw a parlam entarnego. D nia 
‘29 . W rz eśn ia  W a le n c y a  by ła spokojna. S tro n 
nic tw o parla ineu low e oduiosło  tam  św ietne 
zw ycięstw o.

P e r p i g n a n ,  d. 5 . P aździern ika— P oczta z 
B arcelony  w czoraj jeszcze nie stanęła w  F igue- 
ra s ;  A m ettler (który jeszcze d. 1. Października 
b y ł w G ero n ie ) nie przepuszcza je).

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 2 5 . W rześn ia .

S poko jność w Portugalii n je doznała do tych
czas p rze rw y , chociaż ciągle p rzebąkują o spis
k ach  i sprzysiężeniach. W y c h o d zą ca  w  P or
to  gazeta P o b r e s  mówi o sp isku  na korzyść  
konsty tucy i z r. 1 8 3 8 .; szósty w  E strem oz kon- 
systu jąoy pu łk  miał by ć  ogniskiem tego zama
chu. A le rząd  w ybuchow i zapobiegł i w ielu 
w yższych  oficerów  aresztow ano. W  prow incyi 
A lem tejo te raz  w łaśnie Junty tw orzyć się mają,

k tó re  sobie n ad a ły  m iano R egeneradoras i z 
stronnikam i E sp arte ry  z H iszpanii p rzyby łym i 
zw iązek zaw arły . Z u rbano  w yb iera  się do  P a -  
lencyi, k tórą m u rząd  m adrycki na m iejsce p o 
b y tu  przeznaczył.

N i d e r l a n d y .
H a g a ,  dnia 2 7 . W rześn ia .

W  Izb ie d epu tow auych  ro zp o częły  się ro z 
p raw y  nad budżetem  na r. 4844 i 1845. —  
Sześciu m ów ców  m ów iło p rze c iw , a dw óch za 
przedłożonym  budżetem .

N adzw ycza jny  P o se ł i pełnom ocny M in ister 
p rz y  dw orze belgijskim , p . R ochusen, w y jechał 
w czoraj do  Bruxelli.

N i e m c y .
Z M n i c h o w  a,  dnia 2 6 . W rześn ia .

Książę L uitpolt baw arsk i w y jedzie w k ró tce  
do F lo re n cy i, zkąd  za dw a miesiące przedsię- 
w eźm ie podróż do G recy i, i przez K onstan ty 
n opo l w róci tu  na początku  M arca.

Z A u s z b u r g a ,  dnia 5. P aździern ika .
O d  w czoraj w ieczór opow iadają tu  o k ro p n e  

zd a rzen ie , k tó re  o 4 godzin drogi ztąd w ciągu 
dnia nastąp iło . C iągle deszcze sp ia w iły , i e  
rzeka Lech uadzw yczajn ie  w ezb ra ła , tak  dalece 
że siła w o d y  p o d  Lcchhauseu tra tw y  zniszczy
ła ,  przyczem  m ost tam eczny w  w ielkiein b y ł 
n iebezpieczeństw ie. P odczas tego w ysokiego  
s tanu  wody X. p leban  z S cheu riug , z 40 na- 
bożnem i z gm iny sw o je j, w y b raw szy  się n a  
p ie lg rzym kę, na czółnie p rzep raw ić  się chciał. 
N a  sam ym  śro d k u  w ezbranej rzek i o k rę t tonąć 
zaczął i w szystkie praw ie na nim będące o so b y  
w  falach grób sw ój zn a laz ły ; ty lko  5 udało się 
ratow ać. Inni w szyscy w raz z plebanem  zgi
nęli. (P o d łu g  innych doniesień 1 7  osób u to 
nęło .) —  S tosow nie do  now szych w iadom ości, 
30 osób b y ło  na czółnie, a z tych  45 ocalało. 
T ru p y  ośmiu ofiar i trupa s ię d z a , znaleziono, 
o innych  nie w iem y, gdzie się podziały .

W ł o c h y .
Z p a ń s t w a  k o ś c i e l n e g o ,  dn, 2 7 . W rz e śn .

K orresponden t z nad g ran icy  w łoskie 'j, u trzy 
m ujący, ż e e d y k t O jca S a lu a  pod  względem  gmin 
żydow skich w  A ukouie i Sinigaglii nic now ego 
n ie zaw iera i że ź ró d ło  jego w y p ły w a  z w ie
ków  przeszłych , ma całkiem  słuszność po sobie, 
lu b o  jednak  nic św iatu now ego nie zw iastu je ; 
ale donosząc z P esaro , że »jak wiadom o« w  An- 
kou ie  w iele jest żydow skich  furm anów , z k tó 
ry ch  jeden  miał szczęście w ieść "W ie lk ieg o  In - 
kw izy to ra« , k tó re  to  szczęście jednak  na drodze 
nagle się w  nieszczęście zamieniło, gdyż "Em i- 
n en ey a  Jego« b y ła  w niebezpieczeństw ie, a syn
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Izraela w podejrzeniu, ie Wielkiego Inkwizy
tora z powozu wyrzucić chciał, o te ra , mówię, 
donosząc, potrzebuje sprostowania. Mało jest 
w ogóle żydowskich furmanów tak w Ankouie, 
jak w calem państwie kościelnem, tak jak ani 
w Ankouie, ani w całem katolickiem chrze- 
ściaństwie niemasz W ielkiego Inkwizytora. Ró
wnież skromny Dominikan, sprawujący w An- 
konie urząd Inkwizytora, tak daleki jest od ty
tułu «Eininencyi«, jak całe to doniesienie z Pe- 
saru bezzasadnem jest. Co się tyczy Domini
kana Salua, znany on jest jako jeden z najle
pszych kaznodziejów włoskich, a ważne zaj
muje stanowisko jako człowiek, jako zakonnik 
i jako uczony. O edykcie owym przypomniał 
on tylko na rozkaz najwyższej Inkwizycyi po
wszechnej rzymskiej, co regularnie od czasu 
do czasu dziać się zwykło. Edykt ten mial 
tylko przypomnieć Żydom państwa kościelnego
0 ich zależności, ale wykonać, nikt go jeszcze 
dotychczas dosłownie niewykonał, azatem leż
1 tą razą rzeczy tej tak ściśle brać nie można.
3Sie mają prawda Żydzi w państwie kościelnem 
prawa obywatelstwa, i oprócz okręgów żydo
wskich, G h e t t i  nazwanych, ziemi posiadać 
nie mogą, ale oprócz ścisłej i sumiennej opieki 
wolno im w y k o n y w a ć  o b r z ą d k i  s w e j  rcligii ,  
pzego Katolicy w państwach niekatolickich nie 
zawsze używają.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. W rześnia, 

Finansowy stan Porty musiał się znacznie 
polepszyć, kiedy załoga tutejsza, złożona z 
przeszło 70,000 ludzi, njetylko z końcem mie
siąca Lipca i Sierpnia (12. Sierpnia i 12. W rze
śnia), otrzymała cały żołd, ale nadto już przy
gotowano plącę za miesiąc bieżący. W  ogól
ności, od czasu jak Riza Pasza jest główno do
wodzącym, administracja i karność wojska 
w lepszym są stanie niż dotąd.

Dnia 6. b. m., znajdował się Sułtan w ko
szarach Serasker-Kapusu, gdzie po odczytaniu 
hattiszeryfu zmniejszającego liczbę lat służby 
wojskowej, odbyło się obrzezanie kilkuset żoł
nierzy, których Sułtan hojuie obdarował.

Listy z Bagdadu donoszą, że Chrześcianie 
nestoryańscy z gór pod Mossulem, zostawszy 
zupełnie przez Paszę miejscowego pobici, i po 
większej części w pień wyrżnięci, pozbawieni 
swego rządu (Patryarchy), otrzymali od Paszy 
rząd tymczasowy, na którego czele ustanowio
no słynnego wodza kurdyjskiego Senaił Beja, 
człowieka walecznego wprawdzie, ale dzikiego i 
rozbójczego. Patryarcha nestoryanów znajduje 
się ciągle pod opieką konsula angiel. w Mossulu.

G r e c y  a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera list z Aten 

z dnia 21. W rześnia, z którego dla uzupełnie
nia już podanych wiadomości wyjmujemy co 
następuje: W  wielkim obszernym pałacu Król 
i Królowa znajdowali się niemal sam nasam. 
W iększa część adjutantów już się była rozje
chała; byli tylko obecni Grivas, Kolokolronis 
i Pułkownik Hess. Pierwszy znich został wy
słany, aby zwołać wojsko; ale Kalergi kazał 
go natychmiast aresztować, gdy się wachał złą
czyć z partyą domagającą się z okrzykami kon- 
stytucyi. W szakże skoro dal słowo honoru, 
iż nie uczyni żadnego kroku przeciw konsty
tu c ji , na wolność wypuszczonym został. Po
dobnego sposobu obejścia się doznał Koloko- 
tronis, Poczem wysiał Król oficera Barona 
Steinsdorf do koszar artyleryjnych, by spro
wadzić bateryą jednę na obronę pałacu. Ofi
cer kommenderujący rozumiał, iż miał innych 
rozkazów słuchać, kazał zaprządz i zaprowa
dzić bateryę na plac, na którym znajdowały 
się armaty nabite ostremi ładunkami i wymie
rzone przeciw palacowił. Ze Król następnie 
widział się zmuszony podpisać proklamacyą, 
jest rzeczą  już wiadomą. Konstytucyi jednak 
n ie  z aprzys iąg ł .  P o w i e d z i a ł  t y l k o ,  iż na  nią  

zezwala. Kalergi stał przed swoim Monarchą 
Z dobytą szpadą.

Ze oznaka, która miała być wprowadzona 
na pamiątkę konstytucyi tak prędko wygoto- 
wauą być nie mogła, dyktator Kalergi wydał 
rozkaz, iżby tymczasowo używano czerwonej 
wstążki. Kupcy wiec, którzy mieli wielkie za
pasy czerwonych wstążek, sprzedawali one po 
bardzo wysokich cenach. Krzykacze kazali 
sobie porobić z wstążek tych różyczki, umiar
kowani przestali na kawałkach przypiętych do 
dziurki od guzika, bojaźliwi zaś i ci, co w ci
chości nieukontentowanymi są, noszą wstążki 
te w sposób ten, iż raz pokazać raz zchować 
one mogą. Konstylucya o ile wiemy we wszys
tkich prowincyach z radością i dość spokojnie 
przyjętą była. Tylka w fortecy pograniczne') 
Kamia niespokojuości dopuścić się miano, w 
skutek której 60 łudzi częścią zabitych częścią 
ranionych zostało. Nie zaręczam jednakże za 
wiadomość tę , chociaż ona zresztą z dobrego 
pochodzi źródła. W  Nauplii koinmeudant za
łogi Pułkownik Fabricius nie prędzej chciał kon- 
stytucyą zaprzysiądz, aż do tego urzędownie 
przez ministra wojny wezwany został. Are
sztowano go, i oddano dowództwo Rodiuszowi.

Kalergi wypuścił z więzienia wszystkich nie
rzetelnych dzierżawców, którzy s k a r b o w i  pu-
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b l ic z n e m u  p ra w ie  1 0  m il io nó w  d rach raó w  są 
w inn i .  O  cze 'm, g d y  się M o k ro n ja n n i  d o w ie 
d z i a ł ,  w  te s ław a  o d ez w a ł  się d o  sw oich  Pa l i -  
k a r ó w :  co  K a le rg i  c z y n i ,  to  i j a  u m ie m ; to  
m ó w iąc  u da ł  się w  p ro s t  d o  w ięz ien ia  k ry m i
n a ln e g o ,  gdz ie  się z n a jd o w a ło  p rzesz ło  6 0  z a 
b ó jc ó w  , r o z b ó j n ik ó w  i in n y c h  z ło c z y ń c ó w . 
S zszęś liw em  zd arzen iem  d o w ie d z ia ł  się z aw cza
su  o  tern K a le r g i , tak  iż b y ł  w stan ie  zn po b ied z  
tem u  sza lo nem u  p rzed s ięw z ięc iu .  K ró l,  o d d a 
l o n y  o d  w szys tk ich  sw o ich  p rz y ja c ió ł ,  chcia ł 
w  p ie rw s z e j  chw ili  z rz ec  się k o r o n y  tego lud u ,  
k t ó r y  od  N iem iec  ty le  d o b ro d z ie js tw  dozuał.  
A le  K ró lo w a  i p o s ło w ie  zagran iczn i d o d aw a l i  
m u  o d w a g i  b y  w y t r w a ł ,  i n ie o d d a w a ł  n a p o -  
w r o t  z a rz ą d u  w  r ę c e  an a rch i i ,  k tó ra  do ść  d łu 
go p a n o w a ła .  J e s t  rzeczą  fa ł s z y w ą ,  j a k o b y  żą
d a n o  o d  K ó ła  b y  p rzeszed ł  na  ło n o  religii g re -  
c k ie j ,  i b y  s i ę  ro z w ió d ł  z  K ró lo w ą .  W z i ę c i e  
się K ró la  i K ró lo w e j  b y ło  w z o r o w e ,  p o w ażne ,  
m ów ić  m o żna  b oh a te r sk ie .  O  p rzy sz ło śc i  dziś 
n ie  w ie le  jeszcze  co  p o w ied z ie ć  m ożna .  U m y 
s ły  n a tu ra ln ie  jeszcze  w z b u r z o n e ,  sp o k o jn o ść  
j e d n a k  p a n u je  zupe łna .  K a ż d y  w p ra w d z ie  u- 
z b r o j o n y  p rz e c h o d z i  u lice  m ia s ta ,  w szakże  aż 
d o tą d  ż a d n y c h  n a d u ż y ć  się n ied o p u szczo no .  
Z g ro m a d z e n ie  n a r o d o w e  z b ie r z e  się n ie  w  d n iu  
1 5 .  P a ź d z ie rn ik a ,  a le  w  d n iu  1 5 .  L is top ada ,

Rozmaite wiadomości.

Ł e I e w e 1.
G a z e t a  t u t e j s z a  n i e m i e c k a  z a w ie ra  na- 

s tę p u ją ce  sp ro s to w an ie  a r t y k u łu  o L e le w e lu :  
G a z e ta  p o z n a ń s k a  (n iem iecka)  mieści w  so 

b ie  k r y t y k ę  po lsk iego  N e s to r a  L e l e w e l a ,  
w y ję t ą  z  n iom icck iego  p ism a » G r e n  z b  o t e n « ,  
k tó r a  j a k k o lw ie k  n a  p o z ó r  szczerą  jes t  i ży cz l i
w ą ,  w sze lak o  n a  n ie p r a w d z iw y c h  p o lega  p r z y 
puszczen iach .  B ro n ić  męża b ę d ą c e g o  zaszc zy 
tem  sw eg o  n a r o d u ,  n a w e t  p rz e c iw  p o z o ro w i  
z a r z u t u ,  o  ile się ty lk o  d a ,  p o w in n o b y  b y ć  
o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o , k to k o lw ie k  w  ja k im  s to 
s u n k u  w z g lęd em  h is to ry c z n e g o  teg o  m ę ża  zo
s t a je ,  i u w aża jąc  go  ja k o  c z y n n ik  h is to ry i ,  
w  o b ro n ie  p r a w d y  h is to ry czn e j  w y s tąp ić  jest 
go tów . Z  tego  p o w o d u  p rz e m ó w im y  w  k i lku  
s ło w ac h  za L e lew elem ,

N a s a m p r z ó d  rzeczo n e  p ism o  » G r e n z b o -  
t e n «  w y s ta w ia  L e lew ela  j a k o  n iep rzy jac ie la  
w sze lk ie j  o rgan izacy i.  K.lo tak  tw ie rd z i ,  m o 
cn o  się myli. L e le w e l  n ie b y l  n igd y  z w o le n n i
k iem  an i o b ro ń c ą  anarchii.  P o l i ty k a  jego  p rzed  
re w o lu c y ą  n ie  b y ła  u je m n ą ,  ale b ie rn ą .  C z y n 

n o ść  je g o  w y w o ł a n ą  ty lk o  zos ta ła  p rz e z  r e p r e 
z e n ta n tó w  k ra ju  i zdąża ła  z aw sze  k u  p o je d n a 
n iu  s t ro nn ic tw  i k u  z a k o ń c z e n iu  sp o ró w .  P r z y 
p o m in a m y  tu  u k ła d y  z dnia  3 . M aja . W  d u 
ch u  u m i a r k o w a n o - l ib e r a l n y m  dz ia ła ł  L e le w e l  
w  k w e s ty a c h  c z a s o w y c h ,  d o ty c z ą c y c h  się k r a ju  
jego, ty lk o  p o ś re d n io ,  zag łęb ia jąc  się w  W i ln ie ,  
ty m  z a k ą tk u  L itw y ,  w  n a u c e  św iata  s t a ro ż y tn e 
go, tak  iż n ie k tó rz y  z r o d a k ó w  jego  o sk a rż y l i  
go n ie w in n ie  o in d ife ren ty zm . P o  r. 1 8 3 1 .  
stanął  w  em ig racy i  na tychm ias t  na  cze le  K o m i
te tu  n a  w p ó ł  d o p ie r o  u s tan o w io n eg o  p rz e z  
D w e rn ic k ie g o  i u o r g a n i z o w a ł  w y c h o d ź c ó w .  
R o szczen ia  ro d a k ó w  jego  śc iąg nę ły  n a ń  p óźn ie j ,  
j a k o  na m u iem an ego  ich re p r e z e n ta n ta ,  n ie łaskę  
rz ą d u  f rancusk iego ,  i z m u s z o n y  b y ł  o p u śc ić  
z iem ię f r a n cu sk ą .  O b r a ł  B ru x e l łę  na  m ie jsce  
sw eg o  m ie szk an ia ,  gdz ie  z n ó w  s ta n ą ł  na  cze le  
K o m ite tu  Z je d n o c z e n ia ,  k tó r y  p rz e s a d n e  o p i 
n ie  f r a k c y i  d e m o k r a ty c z n e j  i a ry s to k ra ty c z n e j  
p o je d n a ć  i z a sad ę  u m ia rk o w a n e g o  l ib e ra l izm u  
u o r g a n i z o w a ć  miał. N iech a j  f ak ta  z b i ją  
o b w in ien ie  o  u jem n e  p o s tęp o w an ie .  C z y n n o ś ć  
jego  z rob i ła  go  m ężem  lu d u ;  p o p u la r n o ś ć  n ie  
b y ła  ce lem  d ążuo śc i  jego, a le  się stała k o n ie 
c z n y m  je j  sku tk iem . N ie  b y ł a  o n a  p ło d em  
p ró ż n o ś c i ,  a le  ra cze j  g łębo k iego  p a t r y o ty z m u .

C o  d o  L e le w e la ,  j a k o  H i s t o r y k a ,  to  k r y t y k  
jego  n ie d o k ła d n ie  się z a p e w n e  o b e z n a ł  z lite— 
rack ie in i  p łod am i i du ch em  d a w n ie js zy c h  le k -  
cy i  w i leń sk ieg o  P ro fe sso ra .  P r z y z n a je  o n ,  że  
L e le w e l  w y b o r n y m  b y ł  P ro f e s s o re m ,  a le  że  m u  
ca łk iem  n a  l i lo zo l icznem  w y k sz ta łc e n iu  z b y w a .  
O s ta tn ie g o  tego  tw ie rd zen ia  t r u d n o b y  p e w n ie  
b y ł o  k r y t y k o w i  d o w ie ś ć ,  a  to  ty m  m n ie j ,  ze  
w  w y ra ź n e j  jes t sp rz eczn o śc i  z  p rzy p u szczen iem . 
J e ś l i  s ą d z i ,  że  h i s to ry k  po lsk i  nie p o t r z e b u je  
j u ż  ba w ić  n a d  d a t a m i , ale ty lk o  na w ą tk u  z e b r a -  
n eg o  ju ż  m a te ry a łu  o sn o w a ć  f i lozo f iczny  o rg a 
n izm  h is to ry czn e g o  r o z w o ju ,  to  m iesza s t a n o 
w isko  L e lew e la  ze  s tan ow isk iem  n iem ieck iego  
a lb o  francusk iego  h i s to r y k a ,  w sze lk i  m a te ry a ł  
p o d  r ę k ą  mającego . O d g rz e b a n ie  i u p o r z ą d k o 
w a n ie  m a te ry a łu  jes t ty m czasem  zadaniem  po l
skiego  h i s to ry k a ;  n ie  z b r a k u  f ilozoficznego w y 
k sz ta łcen ia  , ale racze j  z ja sn eg o  i ro zsądn ego  
p o ję c ia  r z e c z y  t r z y m a ł  się L e lew e l  tego k ie ru n 
k u  n a u k i  sw o je j .  —  P r y w a t n y  c h a ra k te r  w ie l
k ich  ludz i ,  k tó r y  p o  dziś d z ień  za raz  na w id o k  
p u b l i c z n y  radz i  w y s ta w ia m y ' ,  n igdzie  p ra w ie  
z. t a k ą  nie w y s tąp i ł  k o n s e k w e u c y ą , jak  u L ele- 
lew ela .  K r y ty k  nasz  n a z y w a  n ie jed n o  b lachem  
i dz iw acznem . K to  zna  w łaśc iw ośc i p a t r y o ty 
z m u  p o lsk ieg o ,  b ę d ą c e g o  g łów ną  cechą c h a ra 
k te r u  L e le w e la ,  ten  w y r a z y  o w e  łag od n ie j  so-
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bie wytłumaczy. Francuzi nazwaliby z Thier- 
sem takowe znamiona charakteru patryotyzmem 
chorobliwym (patriotism? m aladit), ponieważ 
go podziwiają, wyśmiewają a żródla jego nie 
znają. Charaktery dzielne i oryginalne są w na
szych czasach bezcharakterowych często przed
miotem pośmiewiska, gdyż system ich uczucia 
jest nieznany.

(Z  Tyg. P et.)

W i a d o m o ś ć  o d z i e ł a c h  n o w y c h ,  ma
j ą c y c h  w y j ś ć  z p o d  p r a s s y  w p r z e c i ą 
gu roku 1843. na 1844., u Teofila Glucks- 
berga, w W ilnie.
1 )  Arytmetyka rozumowano - przykładowa. 

Cz. i . ,  dział 1. 4 ry  początkowe działania 
arytmetyczne przez A. K. K. Jurowianina. 
I Tom in 12.

2 )  Athenaeum, pismo zbiorowe poświęcone Hi- 
słoryi, Filozofii, Literaturze, Sztukom i t. 
d. W ydawca J . J. Kraszewski. Oddział 
3. Tom I. —VI.

3 )  Athenaeum Odd. 4. Zeszyt lszy.
4 )  Bigos hultajski. Szkice obyczajowe przez 

Izasława Blepońskiego. I. Tom in 8vo.
5 )  Dwór Cesarza Tureckiego i Rezydeucya 

jego w  K onstan tynopo lu . I. T oin  in 12m o.
6 (  Dzieła Kazimierza Brodzińskiego. W y d a

nie zupełne i pomnożone pismami dotąd dru
kiem nieogłoszonetni. IX. Tomów. Toin 
I., II. i III. zawierają poezye oryginalne i 
naśladowane. Tom IV. Templaryusze tra- 
gedya, Abufar Iragedya. Tom V. o klas- 
syczności i romantyczności, tudzież o du
chu poezyi polskiej; o krytyce, o satyrze, 
o elegii, cxaltacyi, entuzyazmie. Tom IV. 
o życiu i pismach sławnych ludzi. Tom VII. 
powieści, parabole i rozmaite badania łilo- 
zoficzno-krytyczne. Tom M II. listy o pol
skiej literaturze. Tom IX. Synonimy polsk.

7 )  Mieszaniny historyczne Stanisława Lacho
wicza. I. Tom in 8vo.

8 )  Nowa powieść J. J . Kraszewskiego.
9 )  Oblubienica Messeńska. Tragedya liryczna 

z chorami. Przekład z Szyllera przez B. F. 
Trentowskiego.

10) Ornitologia powszechna, czyli opisanie pta
ków wszystkich części świata, przez Hr. 
Tyzeuhausa. Tom Ił. in 8vo.

11) Pamiątki Starego Szlachcica Litewskiego. I, 
Tom in 8vo.

12) Pan Dezydery. Powieść przez Konstante
go Podwysockiego. I. Tom in 12mo.

13) Pielgrzymka do ziemi świętej, odprawiona 
przez Ks. Hołowińskiego. Tom IV. in 8vo.

14) Rozmyślania Ewangelii. Rozdzielone na 
wszystkie dni roku, idące za zgodnością 
czterech Ewangelistów, wraz z wiadomością 
o życiu Księdza Diukena. Przełożone na 
ję zy k  polski przez T. S. Tom I. i II., in 12.

15) Słowa nieprzyjaciół Chrystusa przez Ks. E. 
Veilh, Kaznodzieję katedralnego kościoła 
Ś. Szczepana w W iedniu. Tłumaczył z 
Niemieckiego Ks. Chołoniewski, in 8vo.

16)T ajkury .“ Powieść przez Edwarda Tarszę.
17) Teka rozmaitości, wydał Ks. Holowiński. I. 

Tom in 8vo.
18) Ukraina dawna i teraźniejsza, przez Micha

ła Grabowskiego.
19) (W ypisy niemieckie). Leichte fortselirei- 

teude Aufgaben zurn iiberselzcn, fur Gyro- 
nasien. Nebst einein kleinem W orterver- 
zeichniss.* Herausgegeben von Adolph Hei
mami. 1 Baud fiir die niedern Klassen.

Z W a r s z a w y .  —  W yszedł poszyt 7my 
»Jutrzenki« i zawiera: Mindows Kraszewskie
go. Treść i wyjątki z tej pieśni w przekładzie 
ross. (dokończenie). M alarz, z pamiętników 
przedającego trumny, przez Ks. Odajewskiego, 
przekład M. Szymanowskiego. Kościół kate
dralny Pragski, poezya czeska, przez Jabłoń
skiego. Przegląd literatury Słowian południo
wych z roku 1842., przez St. W raża. W ilia 
Nowego roku (w narzeczu kaszubskietn), przez 
B. K. S. Smutne rozstanie i pieśń serbska). —  
B i b l i o g r a f i a :  Literatura rossyjska i serbska.
Pisma rossyjskie i polskie R o z m a i t o ś c i :
List p. W raża do Redakcyi Jutrzenki, z Kroa- 
cyi. (O  nowościach serbo illiryjskich.) List 
S. S. K. do Red. Jutrzenki z Reims (o ewanie- 
lii staro słowiańskiej, znanej pod nazwą: Texle 
du Sacre). Ludność Słowian i Niemców. R ó
żne wiadomości. Pytania.

Księgarnia Zawadzkiego i W ęckiego przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. w pa
łacu Potockich, otrzymała najnowsze dzieła: 1) 
P a m i ę t n i k  E l f a ,  ogłoszony przez Johua of 
Dycalp, autora Pism przedślubnych, Zaścianka, 
Chwili etc., 2 tomy iu 12mo, na najpiękniej
szym welinie, w ozdobnej okładce, z dwoma 
rycinami na papierze chińskim, zł. 18. — 2) 
U c z u c i a  C h r z e ś c i a u i n a  podług W ielan- 
da, skreślił John of Dycalp, in 2 4 , wydanie 
ozdobne, na najpiękniejszym welinie, zł. 4, na 
papierze zwyczajnym zl. 3 gr. 20. —  3) Ź r ó 
d ł a  d o  d z i e j ó w  p o l s k i c h ,  wydane przez 
Mikołaja Malinowskiego, M. Grabowskiego i 
Przeździeckiego, zawierające najciekawsze i naj
ważniejsze Dyaryusze, Pamiętniki historyczne i
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t. d., tom lszy  z przedpłatą na 2gi i 3ci, ju 
8vo majori, zł. 40. —  4) P o  e z y e  A l e x a n d r a  
K. G r o ż y ,  2 tomy, in l2m o , na papierze we
linowym zawierające szczególniej: Pokuta Ze- 
laźuiaka, Soroka, Maryna powiastka Białoruska, 
Pan Starosta Kaniowski etc., cena zł. 12. — 5) 
P o e z y e  L u d w i k a  de  P e r t  he 'es , oddział 
drugi, in 12mo, na papierze welinowym, zł. 
6. — 6) O b r a z  b i b l i o g r a f i c z n o  h i s t o r y -  
c z n y  L i t e r a t u r y  i N a u k  w P o l s c e ,  od 
wprowadzenia do niej diuku po rok 1830, włą
cznie, przez Adama Jocbera, tom 3ci, poszyt 
2gi. W ilno 1843., cena zł 4. — W i z e r u n k i  
i r o z t r z ą s a n i a  n a u k o w e ,  tom 24ly (ca
łego zbioru 60 i ostatni), zawiera: Przemowę 
wydawcy; O planach W ilna, jakim było w 16. 
wieku; Berło i pieczęć akademii Wileńskiej. 
Wspomnienie o Jędrzeju Bene, Klongiewiczu 
B. D. W ., ciekawe bardzo rozmaitości i za
kończenie kilkoma słowy od Redaktora, 8vo, 
str. 340. W ilno 1843., cena zł. 6. gr. 20. —- 
8 )  Taź księgarnia zawiadamia szanowną publi
czność, iż Słownik łacińsko-polski przez X. FI. 
Bobrowskiego, wkrótce, t. j. w przyszłym mie
siącu, ukończonym zostanie, ostatnie albowiem 
onego litery już są w druku. Życzący w‘ęc po 
siadać to dzieło, pospieszyć się raczą z naby
ciem onegoz, cena bowiem tak przystępna tegoż 
Słownika, zip. 40, trwać będzie lylko do wyj
ścia ostatniej części, z dniem ukazania się tej
że, podniesioną zostanie do złp. 50.

Co tylko opuścił prassę:
Kalendarz Polski, Ruski i G ospo
darski dla Wielkiego Xięstwa P o 
znańskiego na rok Pański 1844. 

Poznan, dnia 50. Września 1813
W . D e c k e r  i S p ó ł k a .

P o w t ó r n e  w y p o w i e d z e n i e  - p r o  c e n 
t o w y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  P o-

2 u a ńs kich.
7, odwołaniem su- lia obwieszczenie nasze 

z dnia 16. Czenica r. b. wzywamy powtórnie 
posiadaczy wszystkich wówczas wypowiedzia
nych lecz dotąd jeszcze nieztoźonyeh, w spisie 
osobnym na końcu umieszczonym wyrażonych 
3A-proceutowych listów zastavvnych W . X. P o 
znańskiego, ażeby rzeczone lisię zastawne nie
zwłocznie w kassie naszej złożyh.

•Gdyby złożenie to w ciągu nadchodzącego 
na B02e narodzenie terminu wypjaty prowizyi 
nie miało nastąpić, natenczas posiadacze w e
dług u s ta w y  z dnia 15. Kwietnia 1842 r. (Zbiór 
Praw z roku 1842. str. 254. Nr. 14.) zostaną 
z swem prawem rcalnem do wyrażonej w wy
powiedzianym liście zastawnym hipoteki spe-

cyałnej prekludowanymi i z pretensyami swemi 
do wartości listu zastawnego do Ziemstwa ode
słanymi i ilość kapitału w gotowiznie wziętą bę
dzie, po potrąceniu kosztów wy wołania, na ry 
zyko i koszt wierzyciela, do depozytu Ziemstwa.

Przycze'm się także posiadaczom wylosowa
nych w terminie Bożego narodzenia 1842 r., a 
dotąd niezłożonych 3i " J 0 listów zastawnych.

J\'?r 2 8 /7 6 .  Bojanice ptu Wschowskiego 
na 100 Tal.

J\'2 . 3 5 /2 7 4 .  Jankowice ptu Poznańskiego 
na 100 Tal,

JW - 4 4 /9 5 ,  Siemianice ptu Ostrzeszow- 
skiego na 100 Tal.

JW . 3 9 /7 3 9 ,  Jankowice ptu Poznańskiego 
na 40 Tal,

JW . 5 6 /8 0 ,  Stołężyu ptu Wągrowieckiego 
na 40 Tal.

10 7 / 1 3 6 .  Siemianice ptu Oslrzeszow- 
skiego na 20 Tal. 

ich złożenie do kassy naszej i odebranie za ta- - 
kowe przypadającego kapitału przypomina.

W Y K A Z  
wylosowanych w terminie Śgo Jana 1843. lecz 
dotąd niezłożonych °/„ listów zastawnych.

K,
Nmuer listu 
zastań nejyn. D o b r a . Po  wi a  t.

Kwota
listu

b ie
żący.

a m o r ty 
zacyjny-.

zastaw.
Tal.

1 6 615 Węgorzewo Gniezno 1000
2 10 149 Brzostownia Srem 500
3 54 485 Bzowo Czarnków 100
4 11 483 Bożejewice Szubin 100
5 29 61 Kotowiecko Pleszew 100
6 8 974 Bednary Środa 40
7 45 69 Stołężyu Wągrowiec 40
8 48 72 dito dito 40
9 26 803 Szymankowo Obornik 40

10 9 863 Strykowo Poznań 40
11 26 18 Strychowe Gniezno 40
12 66 93 Kotowiecko jPleszew 20
13 44 219 Sokolniki

małe
Szamotuły 20

Poznań, dnia 8. Października 1S13.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a Z i e m s t w a .

U w  I A 1 ) 0  m i e n i e .
Osoba zdolna wykształcić dzieci do klassy 

3cie'j Gimnazyalnej, znajd/.ie za przyzwoitera 
wynagrodzeniem miejsce w G o r z y k o w i e  pod 
y '  itkowem. Bliższą wiadomość powziąść mo
żna u byłego Kapitaną W go Staniewskiego, mie
szkającego w Poznaniu na ulicy Zielonej Nr. 3.

W o s z c z y d ł o  d o  w o s k o w a n i a  p o k o i  
jest zawsze cło nabycia u

F r .  S e i d e m a n u  na Waliszewie Nr. 91.
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La inaison J. J. B o u v i e r  C?. a l’Evole 
fournisseurs He la cour de Prusse pour ses vins 
moiisseux fait connoitre au public, qu elle vient 
d’etablir son depot chez Mr. J. G. Treppma- 
cher successeur de Mr Sypniewski a Posen, Ie- 
quel aura la vente exclusive de cette qualite de 
1840. pour lout le duclie de Posen.

Evole le 1. Octbr. 1843.
J. J. B o u v i e r  & Cl-

En suite de 1’avertissement des Mrs J. J. Bou- 
vier Sc Cl. le soussigne prends la liberie de re* 
commander au public le vin de cette maisou, 
particulierement a l’egard de sa qualite et de 
son juste prix et invite chaque connoisseur de vin 
de s’en convaincre soi tneme par une epreuve.

J. G. T r e p p m a c h e r ,  
ci devant 

St. S y p n i e w s k i . ______

Fabryka nowego srebra 
J, Hennigera  i s p ó ł k i

w Berlinie,
(w Poznaniu na ulicy Wrocławskiej Nr. 6.) 

poleca swój skład gustownie robionych towa
rów , jako to: sprzętów kościelnych, lichtarzy 
stołowych, obić na szory, łyżek, noży i widel
ców; tudzież znaczny wybór now o-srebrnych 
lamp do posuwania z 1 i 2ma cylindrami, tu
dzież lampy astralne. W szystkie lampy są ła
dnie robione i daje się gwarancja, iż się dobrze 
palą. Stare przedmioty z nowego srebra, opa
trzone stemplem Heilttiger będą przyjmo
wane według ceny przedaży w fczęściacb, czyli 
funt po Tal.

J. MŁ l u g.
Przy Franciszkańskiej ulicy pod Nrem 2. u 

orgauisty B o c k  jest do przedania dobry
fortepian skrzydłowy.

B e r l i ń s k i e  p o ł y s k u j ą c e  
ś w i e c e  funt po ,% sgr. /  
dub. rafinowany olej rzepakowy funt 

po 3 sgr. 9 f e t  i.,
poleca handel materyalny i tabaki

Jfnliusza Etor toils9'
w narożniku placu Wilhelmowskiego Nr. 20.

li. Liszkowski ^
w rynku pod Nrem 48. na pierwsze'm E  
piętrze w kamienicy kupca Pana Rose, E  

poleca niniejszein swój nowo-założony j
H andel lotoaróto m odny c/t>

łaskawym względom szanownej Publi- £  
C  czności.
C  Poznań, dnia 10. Października 1843.

Angielskich strun fortepianowych w całych i 
połowicznych numerach dostanie u

A. K l u g a ,  ulica W rocławska Nr. 6.

K urs giełdy Merllńsklej.
Sto A a pr. kurant

D nia 10. Października 1843. pa
prC.

papie
rami.

goto
wizną.

Ohligi dlugn skarbowego . . 103J 1034
P rusko-ang. obligi z r. 1830. 4 1021 —
Obligi premiów handlu morsk. — 89, —
Obligi Marchii Elekt, i Nowej f 1021 —
Obligi miasta l l e r l in a ............. 1031 *—

.  .  Gdańska -w T. . 48 —
Listy zastawne Pruss. Zachód. « ł 1021

1064» W .X .Poznańsk. 4 106*
» » dito 3 i 101* 100f}
» » Pruss. W schód. 35, 1011 —
» » Pom orskie. . • 3!-t 1024 —
» » March. E lek.iN . 1024 102
» -  Szląskie . . . . 3', — 100fi

F ry d ry eh sd o ry ...................... - — 13Ą 13*
lunę monety złote po 5 tal, . — H f H i
.. ....................................................... — 3 4

A k c j e
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5 155 —
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. 4 104j —
D rogi żel. Magd. -Lipskiej . . — — —

Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 104J
140 iD rogi żel. Berl.-Aulialtskiej . — 141 \

Obligi upierw. Berl.-Anhattskie 4 104 i —
D rogi żel. Dyssel.-Elberfeld. 5 75 £ 74i
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 93i
D rogi żel. l l e u s k i e j ................ 5 — 71 i
Obligi upierw. Reńskie . . . . 4 96 —
D rogi żel. lierl i osko-frank fort 5 125 —
Obligi upierw. Berl.-Frankfort 4 — 104
D rogi zet. Górno-Szląskiój . . 4 U H —

» • BeH.-Szcz. Lit. A. . — 116| —
.  » dito Lit. H .. — i t e  ; —
« » Magdeb.-Halberst 4 112" ’

N a z w y  k o ś d u l u w .

W  niedzielę dnia 15. Października 1843. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od du. 6. 
do 12. Paźdz. 1843.

przed  południem. po południu.
urodź, się umarto ślub

wzięło
pari - i.=5 u u s.

i t  
*  *

&
— VI C- Ort*
“B u  S

• m  M

— OJ
CL«S

W  kościele katedralnrm . • . . X . Kati. Jabczyński. ____ — ł, 2 3 2 2
W  kośc. fam. S. Marvi Magd. . - Mans. Fabisz. —  — — 1 — — —
W  kościele 8- AVojeiecha • • . - 31ans. Celler. t — — 2 I 1 2 1
AV kościele Ś. M arcina ............. - Dziek. Kamieński. — — 2 — 3 5 2
Franciszk. (gmina niem.-katol.) • — _ — —. — — — — —■
AV klasztorze Dominikanów . . - Pracb. Seholtz. — — — — — — —*
W' klas/t. Sióstr miłosierdzia . Kler. Różański. — — — — — — —
W  kośc. ewauiel. S. Krzyża. . Pastor Friedrich. Superintend. Fischer. 3 2 4 5 2
W  kośc. ewaniel. S . Piotra . . R. Kous. Dr. Siedler, — — 3 2 l 1 2
W  kościele garnizonowym . . . Nadkazn. woj. Cranz. — — 1 — 2 — *—•

Ogółem . . . 13 14 10 0


